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M I S C E L L A N E A

Janusz Jasiński

WARMIA WOBEC WYDARZEŃ ROKU 1813

L ata  1813— 1815 określa się jako okres w ielk iego przebudzenia  narodo­
wego Niemiec. W w ojnie w yzw oleńczej (B efreiungskrieg) N iem cy, głównie 
P rusacy, w zięli odw et za klęski doznane w  w ojnie z N apoleonem , zwłaszcza 
za Jenę  i Tylżę. Szczególnie podnoszona jest w  lite ra tu rze  ro la P ru s W schod­
nich, gdzie hasło  sk ierow ania  b ron i przeciw ko dotychczasow em u sojusznikowi, 
F rancji, znalazło szeroki oddźw ięk najw cześniej, jeszcze p rzed  w ydaniem  przez 
k ró la  F ry d e ry k a  W ilhelm a III słynnej p rok lam acji z W rocław ia A n  m ein  
V olk  \

Cała h isto ryczna lite ra tu ra  niem iecka w  słow ach najw yższego zachw ytu 
sław i bohaterstw o, pośw ięcenie, zapał, ofiarność ty ch  la t, zw raca uw agę na 
liczne szeregi ochotników  w stępujących  do tw orzącego się w ojska pruskiego — 
landw ery , czyli obrony k rajow ej. Można tu  przykładow o w ym ienić olbrzym ie, 
liczące blisko 1000 stro n  d ru k u  dużego fo rm atu  dzieło W alth era  Tom uschata 
o stosunku  P ru s do Napoleona, w ydane w  zw iązku ze zbliżającą się se tną 
rocznicą w ojny  z 1813 ro k u 2. Dla upam ię tn ien ia  sześćdziesiątej rocznicy w o j­
ny  w yzw oleńczej w kościołach —  rów nież na W arm ii — w m urow ano tablice 
z nazw iskam i poległych żołnierzy, w alczących w te j  w ojnie w w ojsku p ru s­
kim  3.

N ie kw estionu jąc  pa trio tyzm u pruskiego, w ykazanego zwłaszcza w p ie rw ­
szym  roku  w ojny, uważam , że dotychczas p rzedstaw iano  to zagadnienie zbyt 
jednostronnie, gdy tym czasem  rzeczyw istość była bardziej złożona. Istn ieje  
szereg rozporządzeń re jen c ji w sehodniopruskiej (późniejszej królew ieckiej) 
w łaśnie z ro k u  1813, k tó re  w prost m ów ią o n iechęci m ieszkańców  do nowo 
rozpoczynającej się w ojny  o wolność P rus, o uchylan iu  się od służby w o j­
skow ej, o dezercjach i o u k ry w an iu  dezerterów .

R ejencja  w schodniopruska donosiła 11 m arca 1813 roku, że na  tle  ogól­
nego zapału  p rzy  form ow aniu  lan d w ery  „uderza w oczy n iesum ienność n ie ­
k tó ry ch  m niejszych urzędników  i chłopów, k tó ra  w  ten  sposób się u jaw nia  
w  poszczególnych okolicach, iż rozkazy w ładz w  ogóle n ie są w ykonyw ane 
lub z najw iększą opieszałością (L a u ig ke it). Ba, pozw alają oni n aw et uciekać

1 T . B a c h , T h e o d o r  G o tt lie b  v o n  H ip p e l, d e r  V e r fa s s e r  d es  A u fr u fs :  „ A n  m e in  V o lk ”. 
E in  G e d e n k b la t t  z u r  fü n fz ig jä h r ig e n  F e ie r  d e r  E r h e b u n g  P r e u s se n s ,  B re s la u  1863, ss. 183—188.

2 W . T o m u s c h a t ,  P r e u s se n  u n d  N a p o le o n  I, L e ip z ig  1911.
3 P a s to r a lb l a t t  f ü r  d ie  D iö zese  E rm la n d ,  1873, n r  18—19, s. 109. R o z p o rz ą d z e n ie  c e sa rz a  

z 2 IX  1873. N a ta b l ic a c h  w y r y to  n a p is :  A u s  d ie s e m  K ir c h sp ie le  s ta r b e n  f ü r  K ö n ig  u n d  V a te r ­
la n d ;  p o n iż e j  u m ie sz cz o n o  n a z w isk a  p o leg ły c h .
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kanton istom  i m łodym  ludziom  zdolnym  do służby w ojskow ej lub ich u k ry ­
w a ją” J. Takie postępow anie zasługuje na ogólną pogardę, ale i zmusza do 
w ydania szeregu zarządzeń — pouczała dale j re jencja . Zależnie od wielkości 
p rzestępstw a, w inn i k a ran i będą grzyw ną, złożeniem  z urzędu, aresztem , a n a ­
w et u tra tą  kokardy  narodow ej. O statn ia k a ra  oznaczała o tic jalne  pozbaw ienie 
czci obyw atelskiej. R ejencja ponadto postanaw iała, iż o ile  ktoś obcy zatrzy ­
m a się na  d łużej niż 24 godziny i n ie p o trafi w yjaśnić powodu sw ojego pobytu  
w  danej m iejscowości, wówczas zostanie przekazany  do m iejsca stałego za­
m ieszkania 5.

Czy były to  ty lko  pojedyncze w ypadki? Czy re jencja  decydow ałaby się 
w  ogóle pisać na ten  tem at, gdyby zjaw isko dezercji n ie p rzybierało  cha­
ra k te ru  masowego?

N iebaw em  poszły dalsze ostrzeżenia. Okazało się, że część zobowiązanych 
do służby w ojennej sym ulow ała fizyczną n iezdatność 6. W m aju  re jencja  zno­
w u czuła się zmuszona ostrzec, iż mężczyźni zobowiązani do służby w  land- 
werze, k tórzy  udając  się do innych  m iejscowości uchy la ją  się od n ie j, będą 
trak to w an i jako dezerterzy  i odpowiednio karan i. Na kary  n a raża ją  się rów ­
nież ci, k tórzy  przy jm ują  dezerterów  do swoich domów 7.

G enerał Y orck von W artenberg  oraz m in iste r A leksander von Dohna 
za op łatą  zwolnili od służby w ojskow ej m enonitów , k tórym  relig ia  zabran ia ła  
nosić broń. F a k t ten  spow odował w ielkie w zburzenie (grosse G ährung) w  po­
wiecie m alborskim , gdzie całe gm iny w zbran iały  się przed służbą w  land- 
w erze s.

A jak  w yglądała  sy tuacja  na W arm ii? Sejm  stanow y P ru s W schodnich 
i p raw obrzeżnej części P ru s Zachodnich uchw alił w K rólew cu 7 lutego 1813 
roku pow ołanie lan d w ery  w  liczbie 20 tysięcy  i 10 tysięcy rezerw y. Już 
w  tydzień  potem  biskup w arm ińsk i Józef von H ohenzollern w ezw ał podległe 
sobie duchow ieństw o, aby w kazaniach kościelnych apelow ało o zgłaszanie 
się do arm ii d la ra tow ania  p rusk ie j ojczyzny 9. W ypełniając to  polecenie ks. Jó ­
zef von K om orow ski 4 kw ietn ia  wygłosił w O lsztynie płom ienne kazanie, 
zachęcając do dobrow olnego zasilania oddziałów  landw ery . Przypom niał o ja rz ­
m ie P ru s pod panow aniem  Napoleona, o sp lądrow aniu  O lsztyna przez w ojska 
francusk ie  2 lutego 1807 roku, wreszcie o różnych nieszczęściach sprow adzo­
nych przez ty ran ó w  na ziem ie prusk ie  10. Zapew ne pod w pływ em  tych  słów,

4 A m ts b la t t  d e r  K ö n ig lic h e n  O s tp re u s s is c h e n  R e g ie ru n g , 1813, n r  15 z 17 I I I ,  ss. 116 n , 
Z a rz ą d z e n ie  r e j e n c j i  z 11 I I I  1813.

5 Ib id e m .
6 Ib id e m , n r  20 z 14 IV, s. 184, Z a rz ą d z e n ie  r e j e n c j i  z 8 IV  1813.
7 Ib id e m , n r  29 z 29 V, s. 281, Z a rz ą d z e n ie  r e j e n c j i  z 19 V 1813: S o l lte n  d e n n o c h  Ü b e r tre ­

tu n g e n  V o r k o m m e n , so w ir d  d e r , w e lc h e r  s ic h  e n t f e r n t  h a t ,  so  a n g e se h e n ,  a ls  ob  d e rs e lb e  
d ie  A b s ic h t  z u r  D e s e r tio n  g e h a b t h ä tte .

8 C. F r ic c iu s ,  Z u r  G e s c h ic h te  d e r  E r r ic h tu n g  d e r  L a n d w e h r  in  O s t-  u n d  W e s tp r e u s s e n  
u n d  in  L i t th a u e n  im  J a h r e  1813, B e r lin  1838, s. 18.

9 A rc h iw u m  D ie c ez ji  W a rm iń s k ie j  w  O lsz ty n ie , A rc h iw u m  B is k u p ie  (d a le j  A D W O, A B ), 
J .B . 64 a, O k ó ln ik  b p a  J .  v . H o h e n z o lle rn a  z 15 I I 1813.

10 H . B o n k , G e s c h ic h te  d e r  S ta d t  A l le n s te in ,  B d . 2, T h . 1, A lle n s te in  1930, ss. 29—33. O to  
k i lk a  c y ta tó w  z k a z a n ia  k s . K o m o ro w sk ie g o :  B ü r g e r  u n d  B e w o h n e r  d e r  S ta d t  u n d  d e s  L a n ­
d es , d ie  L ie b e  z u m  V a te r la n d e  u n d  T r e u e  z u m  K ö n ig e  r u fe n  e u c h  u n te r  d ie  F a h n e  d e r  V e r ­
t e i d i g u n g .  B is  j e t z t  e r la n g e n  w i r  d e r  Ü b e r m a c h t F r a n k r e ic h s . D e r  F r ie d e , d e n  u n s e r  f r i e ­
d l ic h  g e s in n te r  M o n a rc h  m i t  V e r lu s t  d e r  H ä l f te  s e in e r  U n t e r t a n e n  im  J a h r e  1807 sch loss,
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w sk u tek  doraźnego im pulsu, z O lsztyna zgłosiło się do lan d w ery  7 ochotni­
ków Również k ilk u  ochotników  poszło z O rne ty  12. Procentow o najw ięcej 
ochotników  dostarczyło g im nazjum  w  B raniew ie, bo na  ogólną liczbę 71 
uczniów pod prusk ie  sz tandary  zgłosiło się 17, co stanow iło  24% ls. W tym  
ostatn im  w ypadku  oddziałało oczywiście p rusk ie  w ychow anie zakładu szkol­
nego. Spośród urzędników  w arm ińsk ich  w sław ił się n a jb ardzie j radca ziem- 
stw a krajow ego, późniejszy p ierw szy  lan d ra t bran iew ski, F erd y n an d  von Schau, 
k tó ry  organizow ał lan d w erę  na  całej W arm ii i uzbroił z w łasnych środków  
3732 pieszych oraz 244 kaw alerzystów  14.

Jednakże pom im o tych  przykładów  —· w łaśnie n a  W arm ii, specjaln ie zaś 
na  wsi, w idać było w ielką  obojętność, a n aw et niechęć i wrogość do uczest­
n ictw a w dalszej wojnie, do w stępow ania w szeregi landw ery . Na fak t ten  
zwrócił uw agę już w  roku  1919 Aloys M arquard t: „W każdym  okręgu  m iano­
w ano kom isarza wyborczego. D la k a ted ry  from borsk iej kom isarzem  w ybrano  
sek re ta rza  kap itu ły , ks. B ludaua. W dniu  11 kw ietn ia  [1813 r. — J.J.] zebrali 
się około godziny czw artej po południu  na placu  ka ted ra ln y m  w szyscy pod­
legający  obow iązkow ej służbie w  landw erze mężczyźni w w ieku od 17 do 
40 lat. Z jaw ili się wszyscy obecni we F rom borku  kanonicy. S ek re ta rz  k ap i­
tu ły , ks. B ludau, w ygłosił n a jp ie rw  odpow iednie przem ów ienie, w  którym  
s ta ra ł się obudzić m iłość ojczyzny i poczucie obowiązku, po czym zgodnie 
z rozporządzeniem  w ezw ał zebranych  do dobrow olnego zgłaszania się do lan d ­
w ery , w yliczając jednocześnie korzyści, jak ie p rzysługują  ochotnikom . Ale 
nie zgłosił się n ik t..” I dodaje od siebie M arquard t: „Fakt nieco dziw ny, zw a­
żywszy pow szechnie p anu jący  wówczas zapał, bo gdzie indziej zdarzało się, 
że zgłoszenia przekroczyły  zapotrzebow anie” 15.

W ydaje się, że zdziw ienie M arq u ard ta  w ynikało  z zasugerow ania się 
w spom nianą już lite ra tu rą  przedm iotu, bo z obojętnością n a  apele tak  w ładz

b r a c h te  u n s  k e in e  S e g n u n g e n ,  s o n d e rn  sc h lu g  u n s  n o c h  t ie fe r e  W u n d e n ,  a ls  d e r  K r ie g  s e lb s t
 D ie je n ig e n , d ie  s ic h  u n te r  F u r c h t  u n d  Z i t t e r n  n a c h  ih r e n  H ü t te n  z u r ü c k s ta h le n ,  fa n d e n
sie  g a n z  a u s g e le e r t  u n d  v e r w ü s te t .  A u s g e z o g e n  b is  a u fs  B lu t  s ta n d e n  s ie  da . S e lb s t  d ie  d u n k le  
N a c h t  z e ig te  ö f te r s  d e n  A u g e n  d a s  S c h a u s p ie l  d e r  V e r h e e r u n g . Es s tie g  e in e  F la m m e  z u m  
H im m e l u n d  b e z e ic h n e te  d e n  O rt d e r  K r i e g e r .  О F r e u n d e , B rü d e r !  b e w a f fn e t  e u c h  iol­
d e r  d ie s e n  a llg e m e in e n  R u h e s tö r e r . I h r , d ie  e u c h  d ie  W a h l e in s t  t r e f f e n  so ll, in  d e r  R e ih e  
d e r  F r ie d e n s e r r in g e r  z u  s te h e n ,  la ss t  e u c h  n ic h t  d u r c h  e u r e  E h e h ä l f te ,  d u r c h  e u r e  K in d e r ,  
d u r c h  e u r e  F r e u n d e  u n d  B e k a n n te n  w e ic h lic h  m a c h e n . E u c h  r u fe t  d ie  V o r s e h u n g ,  s te  h a t  
u n s  g e z e u g t ,  u n d  w ir  m ü ss e n  ih r e m  F in g e r  fo lg e n , e r in n e r t  e u c h ,  w a s  i h r  d ie s e r  u n d  e u r e m  
V a te r la n d e  s c h u ld ig  s e y d . G e h e t  m i t  M u th  in  d e n  K a m p f,  d e n n  ih r  k ä m p f t  f ü r  e u r e  R u h e ,  
f ü r  d ie  S ic h e r h e it  e u r e s  E ig e n th u m s ,  u n d  f ü r  d ie  a l lg e m e in e  B e g lü c k u n g  E u ro p a s .

11 [A.] G r u n e n b e rg ,  G e s c h ic h te  u n d  S ta t i s t i k  d es  K r e ise s  A l le n s te in ,  A lle n s te in  1864, 
s. 50; F . H ip le r ,  C h r o n ik  d e r  S ta d t  A l le n s te in ,  Z e i ts c h r i f t  f ü r  d ie  G e s c h ic h te  u n d  A lte r tu m s ­
k u n d e  E rm la n d s  (d a le j ZG A E), B d . 12, 1899, ss. 567—579.

12 F . B u c h h o lz , B ild e r  a u s  W o r m d it ts  V e r g a n g e n h e it ,  W o rm d itt  1931, s. 185.
13 F . H ip le r ,  H e in r ic h  S c h m ü ll in g  u n d  d ie  R e fo r m  d e s  e r m lä n d is c h e n  S c h u lw e s e n s  am  

E in g a n g  d e s  39. J a h r h u n d e r ts ,  ZG A E, B d . 8, 1886, s. 279; B. M . R o s e n b e rg , A u s  d e r  G e sc h ic h te  
d e s  G y m n a s iu m s  z u  B r a u n s b e rg ,  Z G A E , Bd. 30, 1966, s . 543.

14 E r in n e r u n g e n  a n  d e n  e r s te n  L a n d r a t  v o n  B r a u n s b e rg  F e r d in a n d  v o n  S c h a u  u n d  se in e  
Z e i t ,  B r a u n s b e rg  1882, ss. 14—16; F . B u c h h o lz , B r a u n s b e rg  im  W a n d e l d e r  J a h r h u n d e r te ,  B ra u n s ­
b e rg  1934, ss. 207 n .;  J .  J a s iń s k i ,  S p ra w a  p ię ć d z ie s ią te j  r o c z n ic y  z a b o r u  W a r m ii  (1882), K o m u ­
n ik a ty  M a zu rs k o -W a rm iń s k ie , 1976, n r  1, ss. 85 n.

15 A. M a rq u a rd t ,  O p fe r  u n d  L e is tu n g e n  d e r  e r m lä n d is c h e n  D o m k a p ite ls  in  d e n  J a h r e n  
1806 b is  1815, Z G A E , B d . 20, 1919, ss. 508 n . P rz e k ła d  za  A . R o g a lsk im , K o ác íó t k a to l ic k i  n a  
W a rm ii  i  M a zu ra c h ,  W a rsz a w a  1956, s. 370.
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państw ow ych, jak  i kościelnych można się było spotkać n a  W arm ii częściej 
niż to dotychczas uważano.

O pisany przez M arq u ard ta  w ypadek  dotyczył ludności m ieszkającej w po­
bliżu F rom borka. Ale podobnie było i w  B raniew ie. Również tu ta j  n ie zgło­
sił się an i jeden  o c h o tn ik 16. O dobrow olnych zgłoszeniach do landw ery  czy 
do landszturm u, to znaczy pospolitego ruszenia, nie w spom inają w sw oich o p ra ­
cow aniach h isto rycy  Reszla, Jezioran , B iskupca czy B isztynka, chociaż praw ie  
w  każdej z tych  książek jest m owa o entuzjazm ie d la sp raw y  w ojny  z F ra n ­
cją 17. O dw rotnie, tra fiam y  tu  i ówdzie n a  w zm ianki o dezercjach, jak  n a  p rzy ­
k ład  w  Ornecie czy Reszlu 1S.

Nowe św iatło  na sp raw y  te  rzucają  m ate ria ły  przechow yw ane w  A rch i­
w um  Diecezji W arm ińsk iej w  O lsztynie oraz w  A rchiw um  P ara fia ln y m  w Szą- 
b ruku . W październ iku  1813 O fic ja la t we F rom borku  oraz biskup w arm ińsk i 
w ysła li okólniki do dziekanów  w  Barczew ie, O lsztynie i Jezioranach, w  k tó ­
rych  stw ierdzano z oburzeniem , iż chłopi z tam tejszych  stron  n ie chcą iść do 
landszturm u. Dzieje się ta k  w  parafiach : b iesow skiej i żegockiej w  dek a­
nacie jeziorańskim , w  ram sow skiej w dekanacie barczew skim  oraz w  purdz- 
kiej, b u tryńsk ie j, gryźlińskie j, w rzesińsk iej i sząbruck iej w  dekanacie o lsz tyń­
skim . D odajm y tu  od siebie, iż w Y w ypadkach  chodziło o pa rafie  polskie, 
a w  jednym  (Żegoty) o n iem iecką. N a d ek an a t o lsztyński — pisał biskup — 
skarżył się najbardzie j m ajo r von C harnow ski. N astępnie b iskup  w yrzucał 
księżom  tego dek an a tu  b rak  pa trio tyzm u (M angel an Patriotism us). W d ek an a­
cie barczew skim  oporne stanow isko wobec żądań zw ierzchności zajm ow ał 
ksiądz beneficja t F ry d e ry k  K oralli. B iskup w skazyw ał duchow ieństw u, iż 
zobowiązani są przypom inać i pouczać o obow iązku wobec kró la  i  ojczyzny, 
ty m  bardziej że posłuszeństw o wobec w ładzy w ynika z nakazów  relig ijnych. 
Tym czasem  chłopi w ykazu ją  k rnąbrność  (w iderspenstig  zeigen), oni zaś (tzn. 
księża) n a  zjaw isko to nie reag u ją  19.

Proboszczam i w roku  1813 byli: w  Biesowie — Ignacy Pom pecki; w  B u­
try n ach  —W alen ty  K łossowski, szlachcic z Polski; w G ryźlinach —  Ja n  Ma- 
teblow ski; w  Purdzie  — przypuszczalnie K lem ens R osenm ejer; w  Sząbruku  — 
Jan  Szw ark; we W rzesinie — Jan  L am persk i i w Żegotach —  Z ygm unt Reh- 
schiff. Z uw agi na zwyczaj obsadzania p a ra fii polskich proboszczam i znający­
m i dobrze język ojczysty sw oich parafian  m ożna sądzić, że w ym ienieni księża 
pochodzili w  większości z ludności w arm ińsk ie j, etnicznie polskiej.

W kronice pa rafia ln e j w Sząbruku  w pisany  został okólnik b iskupa Józefa

16 S. M ie lc a rc z y k , D ie  F a m ilie  K o s lo w s k i,  Z G A E , B d . 31/32, 1967/1968, s . 365: D a k e in e  
f r e iw i l l ig e n  M e ld u n g e n  in  B r a u n s b e rg  e r fo lg te n ,  w u r d e n  d ie  P e r s o n e n  in  e in e r  b e s o n d e r e n  
L is te  e r fa s s t,  d ie  f ü r  d a s  z u  s te l le n d e  K o n t ig e n t  ( im  g a n ze n  116 M a n n )  in  F ra g e  k ä m e n .

17 A. P o s c h m a n n , 600 J a h r e  R ö sse l. B i ld e r  a u s  a l t e r  u n d  n e u e r  Z e i t  (1337—1937), R össel 
1937, s . 63; te n ż e , 600 J a h r e  S e e b u rg . B i ld e r  a u s  a l te r  u n d  n e u e r  Z e i t  (1338—1938), S e e b u rg  1938; 
R. T e ic h e r t ,  D ie  G e s c h ic h te  d e r  S ta d t  B is c h o fs b u r g ,  B is c h o fs b u rg  1934; E. B ra c h v o g e l ,  G e­
s c h ic h te  d e s  K ir c h sp ie ls  B is c h o fs te in ,  Z G A E , B d . 35, 1971, ss. 7—142.

18 F . B u c h h o lz , B ild e r  a u s  W o r m d lt t ,  s. 185. Z d e z e r to w a ł c z e la d n ik  ś lu s a r s k i  z O rn e ty ;  
H. M a ń k o w sk i, E r m lä n d isc h e  H e im a tb ild e r  m i t  b e s o n d e r e r  B e r ü c k s ic h tig u n g  d es  K r e ise s  R ö s­
se l,  A l le n s te in  1926, ss. 28 n . U c ie k li z  w o js k a  p ru s k ie g o  F ra n c is z e k  K re ts c h m a n n ,  jeg o  s y n o ­
w ie  o ra z  je sz c z e  2 m ie s z k a ń c ó w  sp o d  R esz la .

19 A D W O , A B , A b t. J .  L  7, O k ó ln ik  O f ic ja la tu  w e  F r o m b o r k u  i p ism o  b p a  J ó z e fa  v . H o- 
h e z o lle rn a  z 19 X  1813.
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von H ohenzollerna o treści podobnej do wyżej wym ienionego. Otóż biskup 
stw ierdzał, iż dochodzą go niepokojące w iadom ości z dekanatów  olsztyńskiego, 
barczew skiego i jeziorańskiego. M ianowicie chłopi sprzeciw iając  się zarzą­
dzeniom , zobow iązującym  ich do służby w landszturm ie, w ykazują  b ra k  p a ­
trio tyzm u. Ta n iepa trio tyczna  postaw a n iek tó rych  dekanatów  zagraża p ięk­
nem u duchow i ogólnej jednom yślności, k tó ry  obecnie ożywia w szystkie serca. 
Już w  okólniku z 15 lutego zw racał uw agę duchow ieństw u na te  spraw y. 
D uchow ieństw o w  im ię re lig ii i n ieszczęśliw ej ojczyzny w inno wzywać, aby 
żadetn obyw atel n ie opuścił w  nieszczęściu swego króla. W tym  celu należy 
zjednoczyć w szystkie siły. O bow iązkiem  księży jest n ak łan ian ie  p a rafian  do 
landszturm u.

N astępnie biskup uśw iadam iał, jak  „straszne nieszczęścia” może pociąg­
nąć za sobą b ra k  pa trio tyzm u, a w ięc n iełaskę k ró la  na w yżej w ym ienione 
d ek an a ty  oraz pow szechną pogardę w szystkich patrio tów , co w ostateczności 
sprow adzi nieszczęście na całą diecezję w arm ińską 20.

Przytoczone powyższe fak ty  prow adzą do następu jących  wniosków. 
W roku  1813 duch prusk iego  pa trio tyzm u na W arm ii o g arn ął przede w szyst­
kim  inteligencję, wyższe duchow ieństw o i n iek tó re  koła m ieszczańskie. N ato­
m iast chłopi pozostaw ali obojętn i wobec apeli sw oich władz, zajm ując  n ie­
rzadko n aw et w rogą postawę. Podobnie scharak teryzow ać m ożna i uboższe 
m ieszczaństwo. I jedni, i d rudzy  do w ojska szli raczej pod przym usem . C ha­
rak te ry sty czn y  jest też „b rak  pa trio ty zm u ” prusk iego  u polskiego duchow ień­
stw a południow ej W arm ii, co tak  mocno podkreślił b iskup w arm iński.

20 A rc h iw u m  P a r a f ia ln e  w  S z ą b ru k u ,  K ro n ik a  p a ra f ia ln a ,  W pis z 13 X  1813.

E R M L A N D  W Ä H R E N D  D E R  E R E IG N IS S E  D ES JA H R E S  1813 
Z u s a m m e n f a s s u n g

In  d e m  b is h e r ig e n  S c h r i f t tu m  w ird  ü b e r  e in e n  g e w a l tig e n  p a tr io t i s c h e n  A u fs c h w u n g  
g e s p ro c h e n , v o n  d e m  1813 d a s  g e s a m te  O s tp re u ß e n  e r f a ß t  w u rd e :  so  m e ld e te n  s ic h  m a s s e n h a f t  
u n d  f re iw i ll ig  S o ld a te n , d ie  in  d ie  L a n d w e h r  u n d  in  d e n  L a n d s tu r m  e in t r a t e n ,  u m  g e g e n  
N a p o le o n  zu  k ä m p fe n . D iese  S c h i ld e ru n g e n  b e z ie h e n  s ich  e b e n fa l ls  a u f  E rm la n d . S ie  h a b e n  
je d o c h  in  d ie se m  F a l le  e in ig e , s o g a r  in  d e n  B u c h p u b l ik a t io n e n  a n g e fü h r te n  T a ts a c h e n  v e r ­
s c h w ie g e n , d ie  j e tz t  d u rc h  n e u e  b e re ic h e r t  w e rd e n  k ö n n e n ,  d ie  in  d e n  Q u e lle n s a m m lu n g e n  
d es  A rc h iv s  d e r  D iö zese  O lsz ty n  u n d  in  d e m  P f a r r a r c h iv  in  S z ą b ru k  in  d e r  W o je w o d sc h a f t  
O lsz ty n  a u fg e fu n d e n  w o rd e n  s in d . D ie  Q u e lle n  la s s e n  g e w is se rm a ß e n  d ie  K e h r s e ite  d ie s e r  
F ra g e  e rk e n n e n .  E s g e h t  d a ra u s  h e rv o r ,  d a ß  es  in s b e s o n d e re  d ie  e rm lä n d is c h e n  B a u e r n  w a re n , 
d ie  in  d a s  p r e u ß is c h e  H e e r  n ic h t  f re iw i l l ig  e in t r e te n  w o l l te n ,  u n d ,  w e n n  s ie  z w a n g sw e ise  
e in g e z o g e n  w u rd e n ,  h ä u f ig  d e s e r t ie r te n .  D e n  M a n g e l a n  p r e u ß is c h e m  P a t r io t i s m u s  e rw ie s e n  
a u c h  d ie  p o ln is c h e n  P f a r r e r  im  s ü d lic h e n  E rm la n d .

U b ers . J . S e r c z y k


